
Piotrków, dnia 8 Stycznia 1905 r. (26 Grudnia 1904: r.) 
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PR~~~~~~:A'rA I Za Ogl?~!e(~~~~~k~~lO od I 
rocznie . . . . rb. 3 kop 60 jedno8#paltowego wiersza peLit.u. 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 
kwart.lnie . . . rb. - kop. 90 od wiersza. 
Cena pojedyńczego numeru k . S. Za reklamy i uekrologi, oraz oglo· 
Dopłat. za odnoszenie-15 kop. szenia zagraniczne po kop. 12 

kwa.rtalnie. od wiersza . . 
Z PRZESYŁKA: Za ogloszenia, reklamy i nekro· 

I 
. I logi na l·ej stronie po kop. 20 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 Za tlomaczenie oglosz. z języków 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 obcych po 2 'cop. od wiersza. 

I I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieśdowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'L'ygodnia" mieszczą się IV domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~'----------------IO 

KALENDARZE 
na 1905 rok: 

1) Ździerane, 
2) Tabliczkowe, 

3) Podwójne, 
4) Terminowe, 

(6-6) . 5) Tatrzańskie, 

w ,,-il:.'1kim wyborze w składzie pa
pieru i materyj alów piśmicl1l1JTch 
przy Dl'ukal'ui "Tygollnia". 

t» O 
sr ANISŁAW MAJEWSKI 

płynie znÓl\' w pokoju, wówczas zaczyna s i ę 
ze wzmocnioną energiją praca przemysłu: ze 
wszech stron i we wszystkie strony dążą po
ciągi i płyną parostatki o uciążone oj brzymiemi 
masami tOI\'arów, wszędzie wre gorączkowa 
działalność, potęgowana potrzebą zagładzenia 
klęsk wojennych i odbudowania tego, co burza 
\rojenna zniszczyła.--Taki jest, zdanielll gazety 
francllzkiej, wpływ wojny na stosunki ekono
miczne, tej wojny, która jedną ręl{ą uurzy, 
a drugą lmdllje niby narodowe bogactwo ... 

Dowodzenia owej gazety francuzkiej uynaj
mniej nie są no\rością. Posługi\\'~Lli się ju~ 
n ieraz niemi ludzie usiłujący dowieść, że są 
zadania cywilizacyjne i narodowe, których ina
czej rozwiązać niepodobna, jeno krwią i że
lazem. Na te argumenty z\\olenników wujny 
najlepszą odpowied:dą będzie stare porównanie: 
gdybyśmy \Y poglądach na wojnę wychodzili 
z powyższego punktu, to wielkie pożary, niwe
czące do cna całe osady ludzkie lub całe dziel
nice miast. przyprawiające o nędzę tysiące 
pog'O/,ze}cólI', mlłsiał.vlly być uważane za, douro
dziejst 11'0, 11 ie za klęskę. Sroży się po~ar, 

Lekarz weterynaryjny niszczący przez całe Jata gromadzone uogactwa, 
lecz II' tejże chwili do walki ze strasznym ~y

pO""Vl"óci! z za"'ranicy. Piotrków, «Moskiewska . 
(Bykoll'ska) .\~ ,'in. 179 (3- 2) wiołem występują setki strażaków ogniowycl!, 
---;;;.~.;;.;;v.;;;;;;;;;;;--; ella których fabryki i zakłady przemysłowe 

" wyrabiają potrzeune im narzędzia, a skoi'{)' 
~. pożar ugaśnie, wnet na jego zgliszczach zawrze 

energiczna praca nad usunięciem l'umowisk 
i odbudowaniem domów, strawiouych przez 
ogiel). Pogorzelcy uyć może pójdą po żcura
ninie, lecz na pogorzelisku zjawią się inni 
Indzie, którzy zarouią!la nieszczęściu bliźnich. 

CD 

,~ 
NA WYNALAZKI MARKliMODELE."1 ~ 

• WYRABIA SPECJAl~ IE e. Sll 

INZ.n. Fl\A[NK[L.~~ 
Porównanie to, nie pamiętam już czyje, do

sadnie ma.luje nai wność ourońców woj ny i obala 
doszczętnie I\'szystl{ie argumenty jej stronników, 

w Cukiern i p. Szymańskiego ("is a vis magi- a ]lrzedewszystkiem ośmiesza tycl!, którzy 
stratu), lnb przy wyjściu z takowPj, woreczek utrzymują, że \rojna przyczynić się mDże do 

podniesienia poziomu ekonomicznego kraju, 
sl\órzany, z pieniędzmi około O rb.-raczy który spustoszyła lub zrujnowała. 

Xłoby znalazł 

go oddać do Redakcyi «Tygodnia», za stoso- Bogactwo narodowe tworzy praca narodu, 
.,,~'n~e!m~,,~' y!n!a~g~r~od!z~e~n~ie!m~.~~~~~~(1~~l!)~ l, tóra tylko pod tarczą pokoju skutecznie i co
::::: 101"0 rozwijać się może; nigdy zaś mordy i po

Wpływ wojny 
na stosunki ekonomiczne. 

Niedawno jedna z gazet francuzldch, w od
powiedzi na artykuły dowodzące, że wojna 
w stopniu najwyższym oddziaływa złowrogo na 
stosunki ekonomiczne krajów i społeczellstw, 
nawet stojących zdala od klęsk wojennycb, wy
drukowała artykuł, w którym autor stara się 
oualić to niesłuszne, a przynajmniej zuyt prze
sadzone jego zdaniem mniemanie, jakoby wojny 
współczc ne prowadzały powszechną ruinę. 
Przeciwnie-mówi on-j eżeli wojna z jednej stro
ny rujnuje dobrobyt posz~zególnych krajów, to 
z drugiej, po jej Ukollczeniu, powstaje ożywienie 
w. działalności ekonomicznej pallst w i narodów. 
Jedno wynagradza więc drugie. Prawda, ginie 
tysiące młodych ludzi, urodzajne pola zamieniają 
się w pustynie, zamiera ekonomiczne życie 
kraju dotkniętego wojną, lecz w tymże. amym 
czasie wiele tys:ęcy rąk i wiele fabryk i za
kładów przemysłowych pracuje dniem i nocą, 
dostarczając stronom woj ującymuroń. arnunicyję, 
materyjały wojenne i pr01riant, budując linije 
strategiczne kolei żelaznych, okręty i lejąc 
dziala. Kiedy zaś wojna ucichnie i życie ])0-

żogi. Jakaż wojna podnieść zdolna poziom 
ogólnego bogactw:1 kraju, który został nią 
dotknięty, jeżeli każda wojna niweczy tys iące 
zdrowych i młodych pracowników? Prawda, 
częstokroć po 1V0jnie zauważyć się daje silne 
ożywienie IV przemyśle, lecz jest to tylko złu
dzenie. Energija ta bowiem, to pozol'lle oży
wienie działalności przemysłowej, ma przede
wszystkie m na widoku załatanie tych. dziur, 
które poczyniła wojna. Po ciężkiej chorobie, 
organizm nasz pracuje uardzo często z wiellciem 
ożywieniem, aby jak najspieszniąj wyrównać 
straty poczynione w nim przez c horobę. Toż 
samo po wojnic owa wzmocniona energija 
IV działalności ekonomicznej nic czyni nic in
nego; tylko usiłuje wyrównać w organ izmach 
społecznym i pailslwowym straty, poczynione 
przez wojnę. 

Skoro zaś straty te są wynikiem wojny, to 
siły zużyte na ich wyrównanie, nie posuwają 
dalej rozkll'itu ekonomkzllego kraju, jeno dążą 
do odbudowa,nia tego, co już istniało. Więc 
nie może być nawet mowy o podniesieniu po
ziomu uogactwa narodowego. Cała zaś ta pod
niecana energija w działalności ekonomicznej 
kraj u, to jeno leczenie ldęsk, zadanych przez 
wojnę· 

A Idęski te, jeżeli nawet zapatrywać się na 
nic uędziemy wyłącznic ze stanowiska rkonu
micznego, są niezliczone. Milijony pieniędzy 
s tracone bezpowrotnie i llic p rod ukc}'jnie, a pie
niądze te aluo wzięto z kraju albo co gorzej 
pożyczono je od oucych narodów. 

Z górą lat trzydzieści ubiegło od czasu woj
ny francuzko-niemieckiej, a jeszcze dotychczas 
Francy ja odczuwa jej skutki pod względem 
ekonomicznym, nic mówiąc już nic o wszelkich 
innych jej wynikach. 

Nie, wojna jest, była i będzie klęską. I nie
dcLrmo lud pobożny morlli się w suplikacyjach: 
«Od powietrza, głodu, ognia i wojny zachowaj 
nas Panie!». S. J. 
-~ 

2. 

Organizacyja ziemstw w Cesarstwie 
skre'lił JanlU~Z Szwejeej'. 

(Odczyt na ogólnem zebraniu Stowarzyszenia Rolnicze
go gub. piotrkowskiej w dniu 13 grudnia 1904 r.). 

(Ciąg dalszy). 

Takie są atryullcyje rad ziemskich guberni
jalnych i powiatowych. G1Ól\'na wbtdza wyko
nawcza zogniskowaną jest w rękach zarządów 
ziemskich gubernijalnych i powiatowych, urze
(tujących przez rok cały . Normaluie składaj"ą 
się one z prezesa i dwóch cztonkólv, mogą jed
nak być powiększonemi II' powiecie do czte
rech, a IV guhernii do sześciu członków. 

Zarządy ziemskie zarządzają i prowadzą bez
pośrednio wszystkie sprawy gospodarki ziem
skiej, oraz wykonywl~ą uchwały rad ziemskich; 
formują spisy wyuorców, zwołują rady ziem
skie, zbierają materyjały i dane dla iycliże; 
formują projekty uudżetów ziemskich i projekt 
rozkład u podatków; dozorllją regularnego pła
cenia tychże, wydatkują fundusze ziemskie, 
urządzają licytacyj e, zawierają kontrakty po
wierzając dostawy i rouoty przedsiębiorcom, 
luu też prowadzą je same, sposobem admini
stracyjnym. 

Zarządy ziemskie kontrolują i rozpatrują 
sprawozdania urzędników ziemskich, oraz in
stytucyj podległych ziemstwu. Radom ziemskim 
składają sprawozdania ze swych działalności, 
oraz bilanse obrotów pieniężnyclI, spr.awo
zdania o sta.n ie miejscowych szkól, dróg i in
stytucyj ziemskich. Sprawozdania te powinny 
uyć dr.ukowane i rozsyłane członkom rad przed 
zwołaniem i rozpoczęciem posiellzml. Po Prze
dyskntowaniu sprawozdaó, rada ziemska przyj
muje je i ostatecznie zatwierdza. 

Tak w ogólnych rysach przedstawia się usta
wa ziemska z 1'. 1864. Od czasu wielkich re
form Piotra Wielkiego, chyba tylko jedno uwła
szczenie włościan można porównać co do swej 
doniosłości z tą ustawą, która powoławszy 
szerokie warstwy ludności do pracy wspólnej 
nad polepszeniem swego dobrobytu, zmieniła 
do grun tu wewnętrzne życie narodu rosyjskie
go, tchnęła wCll nowe idee i dała mu zupełnie 
odmienne warunki rozwoju. 

Wkrótce po wydaniu nOlrej ustawy, życie spo
łeczne rosyjskie, wyswobodzone z więzów biu
rokracyi, zabiło odmiennym j silnym tętnem. 
Zabrano się gorączkowo do budowy nowych 
dróg, ulepszono kOl1lUllikacyjo, pozakładano szpi
tale i instytucyje dobroczynne, a liczba szkół lu
dowych zaczęła wzrastać szybko. Rolnictwo. 



2 TYDZIEN 

główne źródło dobrobytu ludności, doznało opie- «przepisy o ochrollie zdrowia publieznego», wy
ki w postaci ziemskich instruktorów rolnictwa, dane jeszcze w 1839 roku są przestarzałe 
mleczarstwa, hodowli, objazdowych ziemskich i nic ollpolI'iadają dzisiejszym wymaganiom, 
ogrodników, pszczelarzy, instruktorówwinnic itd. a. zresztą nic są i nie były należScle wy-

I tak naprzykład, ziemstwo czernicho\l"skie konywane. 
zakłada w r. 18G8 własną 'l -l<lasową szkołę W sprawie przymusowego szczepienia ospy 
felczerską, instytLlt połoiniczy i 2-ldasową szko- ouowiązuje dekret króla Raskiego i księcia war
Ię akuszerek. Takie same szkoły funduje w rok szawskiego z 1811-go rokll; według tego de
pó%niej ziemsl wo samarslcie. \V parę lat po- kretu wójci gmin i sołtysi mają pilnie prze
tem uogate ziemstwo chersoilskie, do składu strzegać, żeby wszystkim dzieciom szczepiono 
którego należy Od esa, zakładfl, ze swych kapi- dwukrotnie ospę. Sto lat blizko upłynęło od 
tałów wielki szpilal dla obłąkanych. Poczty chwili wydania tego dekretu, a pozostaje on do 
ziemslde powiatowe dowożą korespondenq'ję· i dziś dnia martwą literą. 
czasopisma do zapadłych lcątów,· odległych po Wobcc tego mieszkańcy gmin powinni sami 
kilkadziesiąt wiorst od najbliższych ins1y1ucyj wziąć się do pracy i na zeuraniach gminnych 
pocztowych ziemsI(ich, i mają swouodę działn- naleiy uchwalić odpowiednie «przepisy zdro
nia w całym powiecie o tyle, o ile nie będą wotne», ouowiąznjące dla ogółu mieszJcailcó\\". 
konkurować z pocztami pa.ństlVowemi. Zezwala na to ustawa gminna, poniewai § 20 

Rozszerzenie się i roz\l:ój szkol ludowych, tej ustawy mówi, że zebranie gminne ma prawo 
,rywołuje potrzebę li formOlVania po powiatach «wydawać uch wały we wszelkicll in teresach 
specyjalnych rad szkolnych, opiekują"ych się gospodarczych i innych całej ,:;miny dotyczą
szkołami elementarnemi i mających nadzór i cych». Wykonania tych przepisów nic można 
kontrolę nad nauczycielami ludowymi. Budże- pOI\"ierzać wyłąeznie tylko wójtowi, który i tak 
ty oświaty rosną--podwajając się z roku na rok! jest obarczony nadmiarem obowiązków, a z 

Komunikacyje zmieniają się radykalnie: po- drugiej strony nie posiada często odpowiednie
wstają wciąż nowe szosy; uogate ziemstwa bio- go wykształcenia dla spełniania tych zadań. 
rą się nawet same do budowy dróg żelaznych, Zebranie gminne może więc wybrać w myśl 
] llb gwaran tują w imieniu ziemstwa tl\"orzą- § 205 ustawy gminnej dwóch światłych i 1'0-
cym się Towarzystwom akcyjnym, dochód 1'0- zumnych gospodarzy, którzy wraz z wójtem 
czny z kolei żelaznych. I tak np ., ziemst",o mogą stanowić «Radę Zdrolria». Pierwszym 
powiatowe IJorysoglcuskie w gullemii tambow- obowiązkiem tej rady uędzie ułożenie przy 
skiej wyrauia sobie koncesyję na uudowę ko- pomocy któregoś z okolicznych lekarzy (którzy 
lei od Borysoglebska do Grjazi, stacyi dr. że- zapewne nie odmówią swej pomocy) zastoso
łaznej woroneskiej; ziemstwa powiatowe tam- wanych do miejscowych warunków «przepisów 
bowskie i kozłowskie otrzymują koncesyję na zdrowotnych». Przepisy te mają uyć przeu
budowę dr. żel. z Kozłolva do TamlJowa. W pa- stawione do zatwierdzenia na najbliższym ze
rę lat potem ziemstwu gubernii orłowskiej' braniu gminnym. Gdy to na.stąpi, gdy właś
udało się zorganizować Tow. akcyjne budowy ciwe władze nie sprzeciwiają się temu, prze
kolei z Orła do Witebska długości 500 wiorst pisy te nabierają mocy obowiązującej dla II'szyst
z kapitałem zakładowym złożonym z 1,500,000 kich mieszkańców gminy. Wybrana rada oraz 
funtów sterl. akcyj i 4,500,000 fnnt. sterl. obli- sołtysi mają przestrzegać wykonania tych prze
ga.cyj, prz}T gwarancyi 5°;0 od emitowanych pisów. Celem niedopuszczenia do wylcrocżCll 
akcyj i obligacyj. zebranie gminne mGże uchwalić, że wójt " po-

Z tego wszystkiego widzimy, że wszelkie in- rozumieniu z pozostałemi członkami rady ma 
stytucyje podległe ziemstwom szybko się roz- nakładać kary do wysokości 1 rb. na tych, co 
wijają i udoskonalają; jednem słowem, śmiało pomimo napomnień nie wypełniają przepisów. 
rzec można, że 'Yiększość swych postępów na Pieniądze, jakie wpływają z tego tytułu, tworzą 
drodze rozwoju społecznego i kulturalnego za- oddzielny fundllsz zdrowia, który w części może 
wdzięcza Rosy ja swym instytucyjom samorządu uyć użytkowany na bieżące wydatki w za
ziemskiego. (dole nast.) kresie zdrowotnym; w pozostałej zaś gromadzi 
~ 

Zaaania gmin w zakresie uzarowienia 
naszych wsi i miasteczek. 

(Dokończenie). 

Gmina do dnia dzisiejszego nie roui nic na 
tem polu. Obowiązujące dla władz gminnych 

,'pASTERKA"-
POD ZIEMIĄ. 

W tygodniu poświątecznym obdarzył mnie 
łaskawie jeden ze znajomych sympatycznym 
listeJ;ll z Galicyi. Ponieważ treścią listu jest 
głównie malowniczy ouraz pobytu 1000 stóp 
lJod ziemią, w uroczystość Narodzenia Pańskie
go, obchodzoną dorocznem nabożeństwem 'IV ko
palni soli pod Krakowem, mam nadzieję, że 
nie rozgniewają się na mnie sz. czytelnicy 
gdy wprowadzę ich niespodzianie w podziemia 
zaczarowanej tej krainy fantazyi, w głąb salin 
'V ielickich J 

U stóp Karpat, wyciągRjąc ku osrebrzonym 
gwiazdami błękitom wysmukłe wież kościelych 
i Kazimierzowskiego zamku ramiona, śpi ci
cho, sławne z nieprzebranych skarbów swo
jej ziemi miasteczko galicyjslcie Wieliczka. 
Pod niem, cały rok Boży z wyjątkiem dni 
świątecznych, ruch i życie. Pracuje tam prze
szło 1000 ludzi, wydobywając sól z trójgatun
kowych pokładów, w labiryncie «koJ1lór» tego 
cudu przyrody, podziemnego pałacu Sw. Kingi! 

Noc ... Ze szczytu szybu Daniłowicza pada 
na miasto promienna kaskada światła elcktry
cznego; kościół, zamek Kazimierza Wielkiego, 
muzeum górnicze, ratusz, IV płaszczu jasności 
dziwnie ś,riąteczny ,rygląd mają. Z ciemniej
szych, wązkich uliczek, jak duchy wysuwają 

się celem zllżytkowania ich w przyszłości na 
pobudowanie łaźni, szpitala lub podobnego za
kładu. 

Przepisy zdrowotne muszą być ściśle za
stosowane do miejscowych lV~trunkólV i nie 
powinny nakładać na mieszkallcólI" gminy zuyt 
wielkich obowiązków, bo l1ie mamy na to środ-

się postacie z kagankami oliwnemi, przy
mocowanemi do długich toporków. To gór
nicy! 

Mężczyźni, kuuiety, dzieci: z wrzawą wesołą, 
przyśpiewując kolędy, ciążą do zjazdowego szybu. 

W wielkiej hali ruch niezwykły. 
Przy d \\'óch wązl\ich otworach przepaści, 

IV którą mkną hyżo «piętrowe klatki» prze
wożące rouotników i gości: setki osób oczekuje 
swojej kolei. 

Już godzina 4 i pół a windy pracują bezustan
nie, klatki z zadziwiającą szybkością mkną 
w czeluści, rozświecając sobie drogę tlrżącą 
gwiazdką latarki maleńkiej-suną ku górze 
lekkie, opróżnione, zabierają gości i znów mImą 
w otchłań czarną. Młodzi górnicy idą pieszo 
do salin, po niezliczonej ilości schodów nad 
przepaściami zawieszonych; rzadko tu kto z 
owego niebezpiecznego pnmjścia korzysta. Na 
dole tłu my ludzi. 

Długiemi korytarzami idą wszyscy do wykutej 
z soli kaplicy Sw. Kingi, gdzie ma się odbyć 
«Pasterka.» 
Wejściem w sklepieniu po schodach zstępują 

w głąb kaplicy postacie z kagankami w ręku. 
W podziemnej świątyni pótmrok panuje. 

Przed ołtarzem plonielampkasreiJrna. Jeszcze 
nie oświetlono lmplicy, ale w tych półcieniach 
właśnie roui ona wrażenie katakumb; pionr
szych chrześcijan przypominają clzilrne, ciomne 

kóll' i lud nasz jest zamało oswlCcony. Trzeba 
zaczynać od rzeczy najprostszych, najłatwiej
szych, których wykonanie nie wj'maga zbyt 
,,·ielkich kosztów i pracy. \Y przepisaeh tych 
powinny być uwzględnione następujące sprawy. 

1). Sltldnie mają być odpowiednio głębokie 
i polożone 11'0 Irłaściwej odległości ocl buclyn
kóll' mieszkalnych, zdaja od śmietników i gno
jowisk. Studnie z wodą zlą i zepsutą powin
ny być r;amknięte. 

2). Smiecie winny być ,ryl'zucanc do odpo
Iriednich ogrodzonych dołów, zdala oJ mieszlmń; 
podobnie i gnojowiska. 

3). Drogi przed domami mieszkalnemi mają 
być brukowane; odply'" wody powinien być 
zauezpieczony. 

4). W osadach, oraz po wsiach, gdzie jest 
skupiona 'Yiększa ilość ludności, jako to prz.\' 
mieszkaniach służby folwarcznej, w nierozkolo
nizowanych wsiach, mają być urząllzone miej
sca ustę]Jowc. 

5). Nad piekarniami i rzeźniami ma być 
ustanowiony nadzór. 

6). Wszystkie dzieci mają poJlegać dwu
krotnemu f'zczepicniu ospy. Dla ułatwienia 
nadzoru sołtysi winni corocznie składać radzie 
listę dzieci z każdej wsi. 

Uch)l'alanie i wykonanie podobnych prze
pisów nie przedstawia trudności ani kosztów, 
a bezwątpienia dzielnie może się przyczynić 
do podniesienia zdrowotności naszych gmin. 

Guyby czytelnicy nasi zechcieli skorzystać 
z tych uwag i gdyby w jakiejś gminie za
padły podobne uch wały , to prosimy o pOIl'iado-
mienie nas o tem. J. Gościcki. 

.~~~.:=:p--

Potrzeby Tuszyna. 
II. 

Gdy przebiegam myślą potrzeby naszych 
miast i miasteczek, wśród mnóstwa innych , do
strzegam zawsze brak oświaty . 

Brak ten rzuca się w oczy na każdym kro
ku,przy każdej sposobności-i nieobliczone szko
dy i krzywdy wyrządza ogółowi i jednostkom. 

W skutek braku oświaty i idącej za n ią cie
mnoty, praca społeczna w naszych zakątkach 
jest niezmiernie trudną, bo każda instytucyja 
potrzehuje kilku choćby lndzi do zarządu czy 
rady, a zkąd ich hrać , gdy większość ani czy
tać ani pisać nie limie?. To też /Jarki jee/uyclI 
są przeciążone nadmierną pracą, inni chodzą 
nieobarczeni niczem. A sprawy gminne czy 
miejskie"? o ileżby one wzięły lepszy obrót: 
gdyby ci, którzy mają prawo rozporządzać na 
zeuraniach, lepiej rozumieli doniosłość tych rzą
dó\y. 

postacie, schodzące się do podzicmi z światełka
mi w ręku z «Niech będzie poclmalony» ... na 
ustadl. 

Przybyli urzędnicy zarządu salin, zajęli już 
miejsce w stalach, a starsi górnicy oświetlać 
zaczęli hplicę; zapalili woskowe świece II oł
tarza; ułysnęły światłem wielkie pająki z soli 
krysztalowej artystycznie wyrobione. Sól za
błyszczała gradem blasków promiennych, jakby 
tysiące drobn.vch SłOl'lC zapłonęło w kryształo
wych ozdobach olbrzyn!ich tych żyrandoli. 

Na chórze połyskują instrumenty sławnej 
kapeli górniczej . 

Z za1crystyi, wykutej w solnej ścianie, wy
chodzi kapelan tych ludzi, którzy w żaden z dni 
-powszednich, szczególniej zimą, nie widzą światła 
dziennego, bo górnik przy ulasIcu kagaI'lca 
udaje się pod ziemię-z kagańcem na spoczynek 
ciem·nemi ulicami z kopalni powraca. 

On jak żeglarz na morzu, wśród przepaści 
podziemnego świata, niepewien dnia ani godzi
ny... Kapelan górników, to ich przyjaciel, _ 
nauczyciel, opiekun, ojciec, częstokroć towarzysz 
II' nieuezpieczCllstwie! 

Słychać dźwięki szklanego dzwonka. 
Kapłau zaczyna Przenajświętszą Ofiarę, a z 

piersi tysiącznego ludu, pełna majestatu, ra
dości i pon·agi zarazplU, brzmi pieśń kolędowa: 

«Bóg się rodzi --1110C truchleje!..» 
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A jednostki!To wieczne ich proszenie kogoś z 0- podjąłby się wdzięcznego zadania rozświecania 
becnych o podpisanie czy to zobowiązania mroków za,legających mózgi naszych panów
w Towarzy twie Zaliczkowo-wkładowym, czy mieszczan, dla których dotąd, w przeważnej 
poh·itowania przy odbiorze listu poleconego na przynajmniej części-gazeta lub pismo to taje
poczcie, czy na zebraniu w gm ini e! To wieczne mnicza księga, zamknięta na siedm pieczęci. 
niemowlęctwo, każdemu tak się chyba dało St. Skalski. 
we znaJd, że radby za wszelką cenę umieć ~~ 
czytać i pisać. 

O jednym ze środków podniesienia i roz])o- Concoraia czy Discoraia? (*) 
wszeclmicnia podstawy oświaty-umiejętności (Po emika). 
czytania i pisania-Ii1ówiłem w poprzednim ar- 'Wdzięczny jestem Redakcyi ~Tygodn ia», że roz-
ty kule; obecnie chcę zwrócić u wagę na dru _ \~ijając tak sympatyczny sztandar ~ Oonconlii» po
gą naglącą spra \"ę, której załatwienie poz",o- zwala naJU, ,c~łonkoJU spółki rolniczo-h~~c110\Yej 
liłoby nawet na wójtów wybierać ludzi posia- I « POSI.ęp », \\'łatinJ~ pod tern hasłem uza adl11c nasze 
dających trudną sztul(ę czytania i pisania c~le. I dązellla: kt?re są zape\vne tez sam.e \\' gro-

J1.[, t ,'l" 7-' l ' l (. me lfiny(;ll z\\'Iązkow CZ)T spółe,k, które S i ę zawJą-
. ~l1n lt 1Ia mys l mec Zte ne szkoły (la do- zały i zawiązują . po za ciasnemi, jak dotychczas, 

1oslych. ramami działalności StowarzyszeniaRolniczego.Czynię 
pra \\'a to llietruc1na dą podjęcia, jeszcze to tem skwapJi wiej, że zabierając już dwa razy 

łat wil'j5za do przeprowadzenia, a o jej clonio- głos w tej lllalCl'yi na zebraniach naszego S to warzy
slości sporów chyba nie będzie. W Cesarstwie, szcnia Rolnicz. nie mogłem wypowiedzieć całej swej 
gdzie na to da"'no jLlŻ z"Tócono uwagę. dawno my:ili poprosLu z powodu .. zimn)ch pradów. 

· też istnieją podobne uczelnie. Odwiedzialem OOllconlia zaznacza: «Przy zawiązującem ię Tow. 
RoJ. ziemianie mają wielkie pole do wyładowania s\\'rj 

je niejednokrotnie II' takim np. Kijo\\'ie i ",i- energii; możnaby zrobić bardzo, bardzo \riele! Egzy
dzialem do jakich wynikó\\' ludzie tam doclLo- stllją podobno sekcyje; mówię «podobno » bo znaku 
dzą. Odbija mi się w pamięci obraz obszerne- życia nie dają. Dlaczego?-Niccll na to ziemianie 
go lokalu sz1\Oły miejsl,iej, gdzie w niezbyt do- nasi raczą odpowiedzieć». 
g?dnych, bo zanizkich dla dorosłych ławkach, Ziemianie już odpowiedzieli, a odpowiedzieli nie 
Siedzi l(ilkadziesiąt osób. Niektórzy uczęszcza- słowami (bo te. wygłoszone kilkakrotnie na Ogólnych 
ją już c1łuiszy przeciąg cza~n, posiedli arkana Zebraniaell , odbiły się pustem ecliem) ale czrnemi 
pisania i czytania, nauczycielka \yyklada im szukają oni IV łączeniu ~ię we Spółki , pod rozmaitem: 
gieografiję, historyję, a wrażenia, J'akie spra- formami, właśnie tego «pola do wyładowania swej 

. energii». Odczu\\'amy s ilną potrzebę wymiany Illy-
\\'la na widzu dorosł, człowiek, jakiś robotnik śli, zasiągnięc i a rady i chęci pouczania s i ę wzaje
czy wyrobnik spędzaJący \\' niedzielę parę go- mnego; radzibl'~J11y pracować na ojczystym zagonie i ra
dzin czasu na zapoznawaniu się z dziejami tOll'ać resztki naszego mienia. No i szukamy nie
swego In'aj u, nic w jego umyśle zatrzeć nie maI oclrllcliowo dróg proll'adzących do tego celu, a 
zdoła. Wiem dobrze ie atmosfera UIll}' łowa w braku przewodników, błądzillJy po omacku. Otóż, 
~upełnie jest inną w Kijowie niż TuszYllie czy łącząc się \I' ~ci~le.isze kółka, poznajemy się lepiej, 
Innym zakątku; sądzę jednak, że i n nas c1a- a karno~cią i prwś\\iadczrniem o celu, do którego 
łouy się zgromadzić grnpę żądnych, choćby 0- dąży.my., tworzymy pomoc j iłę, z którą liczyć się 
kruchów wi dzy, którzyby zli do szkuły, abv prZYJdZie. I OlO zaCZf\tek tej decentralizacyi, której 

. .. J "'yrazem są jużleraz u nas np. IV plockiem zall'ią-
przyn,IJml1lcJ nauczyć się czytać i pi:ać. Zresztą zujące 'ię pOll'iatowe To 11'. Rolnicze.(**) 
poco daleko sZLlkać przykładów: \\'spółza\rodni- Zrzeszenie ~il! takie to nie ~ burzenie » ale budo
c_zący z Tuszynom w ciągu ealego szeregu wie- wa u podstaw, budowa może powolniej za, ale tem 
ków sąsiedni Rzgów wyprzedził nas w tym trwalsza, bo z matcryjału obrobionego dokładnie, 
kierunku niezmiernie; zdołal bowiel1l pod wpły- (w. spokoju mniej licznych zebraó) jako lI'ynik róż
"'em miejscowego proboszcza ks. P. ZałLlskie- Jlorodnej wiedzy poszczególnych majstrów, z których 
go, przy współudziale i ofiarowaniLl chętnej każdy. przy najlepszych clięciach, przyniesie cząstkę 
pracy miejscowego naLlczyciela p. Kozarzewskie- tej swojej wiedzy i pracy. 
go, wyjednać pozwolenie na urządzenie szkoły Przy zawiązującem się Tow. Roln., klórego u 'ta-

. d . l wa obejmuje szerokie pole działalności, będziemy 
Dle Zle nej w budynku szkolnym, a nawet-o właśnie temi rozsadnikami, z których czerpać będzie 
dziwo dla mnie., który znam naszych mieszczan można pelne żywotnośc i soki i odświeżać w Zarzą
zdołano tam zgromadzić spory zastęp uczniów dzie i Sekcyjach te siły, które widocznie przez lat 
dla nowopowstałej lIczelni. ~zler~ wegetacyi dotychczasowego Stowarzyszenia, 

\Y olno przypuszczać, że i w Tnszynie zna- JUŻ J(~ wyczerpały. 
leźliby się chętni i żądni wiedzy-a więcej nie Oto wytyczna, po której my, członkowie Spółki 
potrzeba; na chwilę bowiem nie wątpię, że J'e- «Postęp » dążymy, a pokrewna myśl ionych polu'e-

wnych nam Spółek zapewne taż sama. I «Oollcor-
den z dwu naszych naLlczycieli, jeśli nie obaj, dia» widocznie pi ze się na ten program, kiedy nas 

Do konała orkicstra górnicza cz,ste J}rze-, . , 
piękne dźwięki hLlcznej muzyki łączy z roz
głośną pieśnią ludu w bymn potężuy, wielki, 
wstrzą ającj'!. .. 

« Podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław krainę 
miłą!..» 

Potem następuje drLlga kolenda .. 
-- Panie ... co to za pieśni wspaniałe'?!--P"Vta 

jakiś cudzoziemiec urzędnika zarządu.-Jak 
żyję, nic podobnego nie słyszałem!... Takiego 
1\Taienia nie wyniosłem z naj. wietniejszych 
koncertów w ParyżLl!. .. 

- Wierzę panu-szepnął zagadnięty--tam 
śpiewają dla polclaskó\", popisu-- tu z serca, 
Bogu na clmałę ... To są nasze kolędy!... 

Kapela gra, górnicy śpiewają, a echo są
si6dn ich komór i kajJlic solnych niesie daleko 
w świat podziemny: 
«Wśród nocnej ciszy, głos się rozchodzi: 
« Wstaucie paHterze! Eóg się wam rodzi!...» 

Panowie! ja tej waszej PasterI,i w ko
palni "\Yi elickirj nie zapomnę nigdy ... - za
pewnia l1rzędlliJ,~Ów salin cudzoziemiec, opusz
czający kaplicę Sw. Kingi. 

Zofja Kgczkolcska. 

obdarza słowem uznania za naszą «energiję i clięć 
czvnll». 

'Ale «Concordia J> jest w błędzie i uchyla s i ę z pod 
sztandaru zgody i jednośei, kiedy nam czyni zarzut 
«kookurencyi handlowej ze Stow. Roln. i zamiaru 
burzenia a nie budowania»; a już wprost nam wy
rządza krzywdę, gdy Jlas posądza o jakąś prywatę 
lub osobiste niechęci!.. Czemże jest przy naszoj 
Spółce ton dział IJandlowy, nad którym otrzymałem 
od Concordii zaszczytne stanowi 'ko Dyrektora? 

Chcieliśmy się związać legalnie. aby w spokoju 
legal~ie prac Hvać. I związali~my się rejentalnie 
IV społkę komandytową, rolniczo-handlową. Przy 
zawiązywaniu się Spółki było nas 12-tu; obecn ie 
po 4-ch miesiącach jest nas 22-ch, z wkładem po 
25 rub. Pięćf;et pięedziesiąt rub. I cóż lo za 
konkurencyja zo to\\'. Roln. które obraca krociami?. 
A jak się la konkurencI' ja przedstawia? Oto z tym 
tak poważnym kapitałem obrotowym zrob ili śmy dwa 
obroty. Pierwszy raz zak upiliśmy przez Stow. Roln. 
kilka wagonów nawozów sztucznych i otrzylllali~my 
na korzyś '. Spółki rabatu 4°,0 tj. tyle, ile nam ofia
rowało Tow. nawozów sztucznych Spiessa; a drugi 
obrót wyraził się w zakupieniu korzyslnem partyi 

(*) Zamieszczamy w Illlię zasady <audJatul' et altera 
pars. . (Przyp. Red.) 

(**) Przepraszamy, ale w Płockiem, o ile wiemy, owe 
powiatowe koła rolnicze są tem sa.melll, czem u nas fi
lije syndykatu pIOtrkOWSkiego w Częstochowie, Radom
sIm i Rawie, z tą tylko l óżni cą, że pootwierane one 
zostały nie na ryzyko ogó łu stowarzy zonych jak u nas, 
ałe na ryzyliO cz(!.~ci stowarzyszonych. zamieszkajej IV o
kolicy dan ej filii. Zarządy też ich nie są odrębne i nie
zawisIe, alc zależne są, od Zarządu Centralnego, 

(Przyp. Red.) 
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otrąb żytnich, z których pareset cent. odstąpiliśmy 
z pewnym zarobkiem znowu StOIC. Rolniczemn. 

Gdzież tu ominięcie Stowarzyszenia, lub konku
rencyja? A jeżeli teraz sprowadziliśmy znowu, zkąd 
inąd już, wagon otrąb pszennych, to tylko z tego 
względu że Stow. Roln. wobec trudności nabycia 
i . sprowadzenia tego sUlTogatu, nie chciało s i ę po
djąĆ tego obstalunku. Nie Concordio wielce jest 
nam sympatyczna! my nic konkurować ale i~ć ręka w rę
kę ze starszą siostrzycą pragniemy, oczywiśc i e, o ile 
nas nie odtrąci i nie zrazi. My poczęliśmy ?'em 
parvam; ale mamy nadzieję że 1'es ta crescendo 
doprowadzi i nasz skromny kapitalik do możności 
wypełnienia podstawowego celu naszego działu hao
(!lowego, to je't: założenia Spójki mleczarskiej i wy
t\ .... orzenia sobie stałego zbytu wszystkich nasz\'~h 
produktów gospodarskich. ' 

Po tak obszernem omówieniu poruszonego przed
miot~l,. sądzę, że. zarzut niechęci lub osobistycli sym
pal)'J J antypatYJ upadnie sam przez się. Pozosta
nie jednak u nas pewien żal do «CoI1cordii», że 
wywołała ponure widmo prywaty, które w działalnoś
CI społecznej uważaliśmy. za dall'no pbgrzebane już 11 

~as przez sprawiedliwą, cboć mści wą X emezys dzie-
Jową· Z. del Oampo Scipio. 

Uprzejmie prosimy wszystkich życzli
wych naszemu pismu czytelników o łaska
we komunikowanie nam faktów z chwili bie
żąc.ej. Otrzym~jąc korespondencyje ze wszy
st.kl~lt z~ką~~ow naszej gubernii, będziemy 
mlel,l m.ozno~c pr~e~stawiania pełnego obra
zu zycla tej CZęSCI naszego kraju dla któ-
rej poświęciliśmy pracę naszą. ' 

- Słusznie bardzo pisma łódzkie oskar
żają nasze in tytneyje społeczne i róine osoby 
~toJące u źródła wiadO!1lości ouchodzących ogół, 
ze nic mają one zwyczaju dzielić się swemi wia
domościami i informacyj~tmi z miejscową pra
są· Istotnie--lcażdy zachowLlje dla sielJie i ula 
~a,j lJliższyc~ sw~'c11 przyjaciół jakąś informacyję 
zródlową l am poczllwa nawet wewnętrznej 
pot,rzcby zakomuuikowauia jej gazecie miejsco
weJ. A potem'?.. Potem skarży się na szczu
płość informacyj '" prasie ... 

Szanowni i tajemniczy panowie! Szanowne 
~ tajemnicze instytucyjel nie oryjentujecie się, 
ze szkodząc rozwojowi prasy, szkodzicie przez 
to dziesięćkroć więcej sobie samym ... i ogółowi. 

- Ogólne Zebranie Stow. Roln. guber. 
piotrlc, na mocy ~ '13 ustawy, odbędzie się 
26 stycznia 1905 r. o godz. 11 /2 po południu 
w Hali zetJral1 miejscowego Tow. Kred. Z-go. 

Porządek dzienny: odczyt St. Ga\\TOllskiego 
«O staf.ystyce rolnej», - odczyt M. Malinow
skiego redaktora Zorz!! «O rozwoju kultu
ralnym naszych włościan», - i odczyt J. ;la-
kólskiego «O podziale zysków». • 

-- Spółki włościańskie rolniczo-handlowe. 
Na skutek nacisku wyższej władzy admini

stracyjnej w tutejszym kraju, władze sądowe 
,,, Królest\V ie zakwestyjonowaly l)rawomocność 
spółek wIościańskich; motywa jednak okólnika 
\"ydanego w tym przedmiocie do rejentów, spi
SUjących akta rzeczonych spółek, nie dadzą się 
uzasadnić w apolacyi, a zwłaszcza w senacie. 
.Tymc~asem wszakże, wszyscy rejenci, którzy 

spIsywalI dotąd na żądanie stron akta spółek, 
dostali wezwanie, aby podali piśmienne ich 
wykazy. 

-.- Ważne. uzupełnienie: N a jednostronny 
wlllosek komisarzy do . pra\\' włościańskich i 
za sallkcyją komisyi włościaJlskiej gubernijal
nej, wszelki nadmiar gotow izny w kasach 
gminnych pożyczkowo - oszczędnościowych, ma 
być odtąd wnoszony do depozytu bankLl pallstwa ... 

U Zl1 pelnienie takie us ta wy rzeczon ','ch kas 
nastąpiło na skutek wniosku jenerał-guberna
tora warszawskiego ... 

- "Obowiązld stróżów". Pod takim tytu
ł~m w ;\~ 50 tygodnika «Prawo» znajdujemy 
crckawy artykuł, który, wobec wydanej przez gu
bernatora piotrk. \\' rokLl ubiegłym instrukcyi dla 
stróżów, ma specyjalnie lokalne dla Piotrkow'a 
znaczenie ... Polecamy go uwadze uaszych czytel
ników. 
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Kredyt prowincyjonalny. Kancelaryja 
Kredytowa w ministery'ium sl<arbn- jak pisze 
«Gaz. Los.»-przychylnie zdecydowała -przed
stawienie kilku prowincyjonalnych Towarzystw 
Kredytowych, w przedmiocie rozszerzenia ich 
działalności na inne miasta danej gubernii. 
KancelaI'yja zastrzegła tylko, aby liczba tych 
miast bJła z początlm niewielką· 

- l{o){ stary zakoilczył bieg swój od ręb· 
niej niż jego -poprzednicy. Odchodząc w dzie
dzinę bezpowrotnej przeszłości, dokuczył ludzi
skom mroźną wichurą, powstrzymując wielu 
przy domowych ogniskach. N a ulicach miasta 
niebywała cisza. Z konieczności tylko biegł 
ten i ów, spiesząc coprędzej schronić się pod 
dach i zasiąść w cieply'm pokoju lub izbie. 
We wszystkich świątyniach naszych odprawio
no uroczyste naboźcństwa z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu i dziękczynnem «Te 
Deum ». Hok 1905 wstępuje w bmzliwą erę, 
otrzymaną w ciężkiej spuściznie po P?przedni
ku' to też brzask jego wyrywał z tysIąca serc 
ko~'ne modły: «od powietrza, glod u, ognia i 
wojny wybaw nas Panie!» 

Pomimo, iż termometr wskazywal 16 stop
ni niżej zera, rano i wieczorem k.Qścioly prze
pełnione były modlącymi się, a pierws~y dzień 
Nowego Rol<Ll zakollczyły uroczyste nIeszpory 
w kościele po 00. Dominikanach z tradycyj
Dem odśpiewan i em ewangelij przy pięci u ołta
rzach. Celebrował ks. Stanisław Szabelski, 
Ewangelije odśpiewali przy pien~szym i pią
tym ołtarzu ks. Cezary Pęcherslo,. przy dru
gim ks. Zenon Cwilong, przy trzeCll~. ks. J ó
zef Bromski, przy czwartym ks. JullJan Bry
lik. Od wielkiego ołtarza celebrans pobłogo
sławił wiernych Najś,riętszym Sakramentem, 
poczem jedną pieśnią i jednem echem zagrzmia
ła przepięlma nuta prastarej kolendy: «W żło
uie leży, któż pobieży kolendować małemu». 

-- Od rezerwistów pow. piotl'lwwskiego, 
z drogi na wschód, z gub. witebskiej, otrzy
mujemy następujące słowa: 

Kresłówka d. 1 stycznia 1905 r. 
Szanowny Panie Redal{torze! Załączając przy 

niniejszym 12 rb. 50 kop'. upraszamy o prze
słanie owej sumy Przewiei. Przeorowi Ojców 
Paulinów w Częstochol\'ie, na odprawienie l\lszy 
przerl cudownym obrazem Najświętszej l\laryi 
Panny, na in tencyję szczęśliwego po.wrotu. do 
ojczyzny rezerwistów m. Piotrkowa l pOWIatu 
piotrkowskiego, a zarazem zasyłamy serdeczne 
pozdrowienia rodzinom i znajomym, wraz z ży
czeniami noworocznemi. Pozostajemy 

z głębokim szacunkiem 
Rezerwiści lJowiatu lJiotr7wwskiego. 

Ps. ['l'osilJ1Y O przedrukowanie niniejszego 
w «Gazecie Swiątecznej». 

- Powołanie lelwrzy do armii. Dotych
czas powołano z Królestwa Polskiego około 
300 lekarzy wolnopraktykujących l zaliczonych 
do zapasu armii. Z samej Vi! arszawyy powo
łano 150; ponieważ jednak Warszawa posiada 
zbytek lekarzy, wyjazd więc ich nie dał się 
tak uczuć ludności, potrzebującej pomocy lekar
skiej. Na prowincyi jednak, powołanie lekarzy 
na Daleki Wschód, odlliło się b. niekorzystnie, 
gdyż są okolice, które pozostały bez lel<arzy. 

- Na superewizyi 16-tLl lekarzy powoła
nych na daleki wschód i zwolnionych przez 
komisyję lekarsl{ą IV Łodzi, a w uuległą śro· 
dę ponownie rewidowanych przez tutejszą ko
misyję gubernijaln ą--3-ch skierowano dla dal
szej obsenyacyi do szpitala, a 9 zakwalifiko
wano jako zdatnych do służby. 

.- Doroczne ogólne zebranie Towal'zy
stwa Weterynaryjneg'o gnber. piotrkowskiej 
odbyło się w Piotrkowie d. 7 stycznia zaga
jone odpowiedniem przemówieniem prezesa To
warzystwa p. Kiszkla. Następnie p. Wari
kOIY wyglosił odczyt o wadliwem kuciu konj 
wogóle, a w Królestwie Polskiem w szczegól
ności, z demonstrowaniem wadliwych podków, 
Wreszcie odczytanem zostalo roczne sprawo
zdanie i rozstrzygnięto sprawy bieżące. 

- Poszuldwauie spadlwbierców. Pomo
cnik adwokata przysięgłego Adam Pajewski, 
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zamieszkaly w Piotrkowie, poszukuje krewnych 
Tomasza Sikorskiego i Anieli Czarneckiej dla 
wylegitymowania s ię do znacznego spadku, po
zostałego po bezpotomnie zmarłych w Piotr
kowie Andrzeja i Zofii Sikorskich, dzieciach 
Tomasza i Anieli małżonków Sikor kich. 

Tomasz Sikorski uroilził się I\'e wsi Sokolach, 
w obwodzie Brzyskim, departamencie Bydgos
kim, parafii Prażmów 26 grudnia 1795 roku, 
z ojca Andrzeja i matki Franciszlci z Chełm
skich; umarł w Piotrkowie w 1 54 roku, ja
ko naczelnik deputacyi kwaterniczej m. Piotr
kowa i ławnik honorowy przy magistracie te
goż miasta. Wstąpił do wojska II' 1811 ro
ku i doslużył się, rangi starszego wachmistrza 
pułku 4 lrzelców kOllnych b. -wojsk polskich. 
Odbył kampanję w 1812 w Rosyi, w 1 13 w 
Niemczech, w 1814 we Francyi. Podczas re
wolucji 1830 roku byl podporucznikiem 9 puł
ku ulanów. Ożeniony był z Anielą Ozarnecl{~, 
córką Pawła i l\Jaryjanny z Grabowsl<ich. 

- Gaz. . kargi na gaz wciąż się pOlrięk
SZ8ją. Coraz więcej osób użala się, że la,tar
nie na mieście gorzej się palą niż dawniej i że 
IV mieszkaniach oświetlanych gazem czuć wie
czorem węglowod.ór, sprowadzający ból głowy . 
Ten drugi zarzut, o ile jest słuszny, był
by objaśnieniem i piof\yszego zarzutu; źle się 
latarnie miejskie palą, bo gaz jost nieczysty, 
ho się coś w gazowDi zepsulo, jak w pań
stwie duńskiem. 

- Stt'aż ogniowa w Brzezinllch. N astę
pujący członkowie straży, wybrani do starszy
zny i zarządu, zostali zatwierclzeni w swych 
godnościach: na prezesa S. Olszewski; na człon
ków zarządu: J. \Yerner, T. Chołl11011ski, S. 
Gracz, L. Wojak; na kandydatów tychże: W. 
Archimowicz, S. Korman; na członków komi
syi rewizyjnej: J. Kędzierski, A. Bujakinowicz 
i E. Trzciński; na kandydatów tychże: B. Glu
szkiewicz i K. Kleiber; na naczelnika straży 
M. Sokołowski, na pomocnika tegoż S. Ko
chański. na zarządzającego majątkiem straży 
A. Karczewski. 

- Chwilowe ożywienie w Łodzi IV gałęzi 
bawełnianej zno\\'l1 ustąpiło miejsca zastojowi, 
wywołanemu niedostatecznemi zamówieniami; 
niepomyślny też stan rzeczy, wyrażający się IV li
lnridacyi kilku firm bankowych, trwa IV d,,1-
szym ciągu. Natomiast polożenie interesów w 
fabrykach wełnianych przedstawia się korzy
stniej. 

-- Szkół l)Oezątlwwych w Łodzi w roku 
ubiegłym bylo tylko 28 chrześcijullskich i 10 
szkół żydowsl\ich) na przeszło 300,000 miesz
kailców!.. Oprócz tego, clo niższych zaliczyć 
możIlaby jeszcze 8z1<ołę Ale], andryjską. Szko
ły te ]<osztowaly 1G3,9H rb.; w tern podatkn 
szkolnego 127,9404 rb. i dopłaty kasy miejskiej 
36,000 rb. 

- Sprawa "Nadieżdy". W gloHllej spra
wie łódzkiej o nadużycia w ajenturze towa
rzystwa «Nadieżda», spełnione po pożarze 
składu tejże ajentury IV dniu 15 lipca 1900 r., 
senat miał w dniu 23 grudnia rozpoznać pro
test podprokuratora izby i skargę kasacyjną 
obrońcy tow. «Nadieżda» Uako powoda cywil
nego), założone od wyroku izby sądowej z dnia 
30 maja r. b. Sprawę przywołano; wszelako do 
rozpraw w niej nie przyszło; senat bowiem, po 
dłuższej naradzie przedwstępnej, postanowił, 
zamiast zwykłego kompletu wydziałowego, roz
poznać pomienioną sprawę w departamencie. 

- W Łodzi, w sekcyi technicznej Towarz. 
pop.przemysłu i handlu Rosyjskiego wy"brano:na 
prezesa sekcyi inżyniera- technologa, p, Stefana 
Kossutha, założyciela i wydawcę u. «Dziennika 
Łóclz.», obecnie sekretarza giełdy łódzkiej; na 
wice-prezesów pp. Arlitewicza (oddział mecha
niczny) i Marguliesa (oddział chemiczny); na 
sekretarzy p. Koźmil'lskiego i Krasuskiego; na 
kasyj era p. Urbanowskiego; na biblijotekarzy 
pp. Arkuszewskiego, Korala i Wagnera. 

- N a kursa wieczorne przy stowarzyszeniu 
wzajemnej pomocy suujeldów handlowych zgło
siło się talde mnóstwo kandydatów, że rada 
op i ekuńcza zmuszoną się widziała zamknąć ich 
listę· 
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- Polowanie. W ostatnim tygodniu przed 
świętami Bożego Jarodzenia odbyło się doro
czne polowanie II' majątku Kocierzowy powia
tu radomskolVskiego, należącym do p. Antoniego 
Kamockiego, gdzie IV 10 strzelb zabito 103 zajęcy, 
4 cietrzewie i 1 kuropatw; do sarn i bażan
tów nie strzelano. Królem polowania był pan 
d-r Bronisław Zieleniowskl. 

- R.zeźuia miejska. W • osnowcu powstał 
podobno projekt zbudowania rzeźni prowizo
rycznej, a to ze \\ zględu, iż istniejąca nie mo
że być dłużej eksploatowana; na budo\\'ę zaś 
nowej potrzeba parę lat cza1:iu. 

-- Oficer zapasu ziemskiej straży gllbernii 
piotrkowskiej, kapitan Bochei1ski został prze
znaczony do pełnienia czynuośGi naczelnika 
straży ziemskiej w Sosnowcu. ---- Zmarł w Warszawie w 36 roku życia 
ś . p. IYiei1czysław Loś, dawny współpracow
nik «Tygodllia», zamieszczający IV nim nowel
ki drobne w tłomaczeniu z języka włoskiego, 
który poznał doskonale przemieszkując dluższy 
czas we Włoszech. 

- Zamiast powinszowań noworoczuych 
złożyli na korzyść Towarzystwa wspierania ubo
gich w Rawie pp: Berendtowie 1 ru., Bielkie
wicz 30 kop., Bogatkowie 1 rb., Brzeski 1 rb., 
Chruclzimski 1 rb., R. Czerwieccy 1 rb', L. 
Czerwil'IScy 50 kop., K. i W. Drymmerowie 1 
rb" C. Dlllewska 1 rb., ks. G. GralJOlrski 1 
rb., H. Glasserowa 1 rb., Gogólscy 50 kop., 
H. Grabowscy 1 ru., J. i K. Grotowscy 3 rb., 
H. 40 kop., J. Karpińscy 30 kop. 1. KamiCl'l
ska 50 kop., 1\I. Kontkie\\'icz 1 rb., J. Koilil1-
sc)' 1 rb., J. Krupska 1 rb., E. Krzywcowie 
40 kop., A. Kubasiell'iczowie 1 rb., S. l\lalcsy
mOll'iCZOllie 30 kop., W. i T. Olszewscy 1 rh., 
E. Otto 2 rb., P. Je. 50 kop., W. Rosiewi
czowie 1 rb., Izabella Rowi11ska 2 ru. (na 
Ochronkę), ks. "'ł. Skrzeszely ski 75 kop., 
Smirnow 25 kop., W. Wągrowscy 2 rb., Ant. 
Wesolowski 1 rb., l\Iarja i Edmund Weso
łowscy 1 rb., A. Zalewscy 1 rb., Zaniewscy 
50 kop., J. Ziółkowski 50 kop .. l\Iarja i Zbi
gniew Paderewscy z Czeladzi 5 rb., oraz P. i 
W. ŻylewiczólYny 50 kop. 

5!, Piotrkowa K. Szymai1ski rb. 2 i 1\1. Po
powsl,a rb. 1, dla naj biedniejszych, do uzna-
11 ia Redakcyi. 

- Ofiarno Rejent Dąbrowski na Ochronę .,~ l zło
żył rs. 3. na ręce Opiekunki ochrouy p. E. Krzywickiej. 

~~ 

Zmlany W duchOWieństwie, NalwyZsze nagrOdy, odznaczenia 
1 rangi. 

- Y\' ikaryjusz parafii Krzepice , ks. Edmund Gi
zo\\'ski, przenie~jony na takież tanowisko do filijal
nego kościoła IY J wsi 'Garnek II' pow. X oworad. 

- Pełn i ący czasowe obowiązki pomocnika naczel
nika więzienia II' m. Łodzi, Piotr Worobjell'. zatwier
dzony zoslał na tym urzędzie. 

Z D~L~ZY~H ~TRONo 
Połączenie kolei kaliskiej z kolejami 

prllskiemi według kosztorysu, zlożonego przez 
radę zarządzającą kolei Irarsz.-wied. milliste
ryjum komunikacyi, pociągnie za sob<l: wydatek 
9-100,000 rubli. 

- Z Lublina (koresp. «Tygodnia» ).-Stara
niem lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności 
w dniach 20, 21, 22 i 23 grudnia 1'. p. od
był się targ dobroczynny, z którego czysty do
chód był przeznaczonym na korzyść ubogich, 
N a targu tym sprzedawane byłyartukuły spo
żywcze po cenach targowych. Przez czas ten 
czterodniowy przygrywała muzyka. 

- IV Lublinie otwartą została wy tawa 
obrazów AleksL:::l.ra SarnolYicza, która trwać 
będzie przez dwa tygodnie. Wszystkie obraz)', 
przedstawiające przeważnie malownicze kraj
obrazy, zasługują w zupełności na pochlebną 
wzmiankę 

- Stajnia wyścigowa Sonenberga w Kijanach 
została zwiniętą. Razem ze stajnią, ~winiętą 
zostaje i stadnina k~jallska. Konie będą sprze
dane na li cytacyi prywatnej w Warsz3,wie. 



.M 2 TYDZ l EN 5 

. . . ł t I'd d pos' ę będzl' e podtJL'c J'ako też i sama nazwa. Bank będ~ie nosił nazwę - Członkowie lubelskiego stowarzyszema WICIe op a a za caz ą e , z . 
5 d 20 l ., I «Pa!Jstll'owy bank zielllsl\i». . 1'01 111' czego, ]loczęli czynić starania o założenie siona z 1 o CO[lleJe \. t l 

- - W ministeryjulIl spraw wewnę rznyc I opraco-spółkowej cukrowni w gub. lubelskiej, do kt?rej Pozl'lolenia na koncerty . Senat rządzący wy ja- wylvane są także projekty gminy lI'~zechslanol\'ej i 
by należeli tylko plantalorzy. Sprawa ta jest śnił, że udzielanie pozwolel'l na urządzanie kon- reorganizacyja instytucyi naczelników ziemskich; ,pra
na dobrej drodze. certów i widowisk należy do zakresu władzy wawVll1iaru sprawiedli wo~ci wRosyi lI'śródludnosC lII'ło-

-- Na zakoJ1czenie starego 'roku odbyl się gubernijalnej, której decyzyje W tym Irzględzie ściaris kiej będzie rozstrzygni ętą przez ministeryjulll 
W naszym grodzie wieczór Syllrestrows1<i w sali nie mogą być zaskarżane do senatu . sprali' wewnętrznych, II' porozumieniu z ll1inistery-
Tow. wzajemnej pomocy Rzemieśl. i Hand, _ Dzi el] nieprotestowy. Kantor warszawski banku jum sprawiedliwości. l\Iówią też o utworzenill na 

d l · d Ó nowo inslytucyi sędziów pokoju z wyborów, lub utwo-Uóry sprowadził sporo ansel'e c l anser \\'. !)an' stll'a otrzymał ~ Petersburga zawiadomienie, , d " ' 
rzeniu sędziów 1V0łoslnych, na wzor sę ZIOI\' gnllnDo mazura stanęło 25 par. Zaba"'a przecią- że dzień Trzech Króli według nowego stylu, urzę- Hycli II' Królestw ie Pol kiem. Działalnoś6 lych sę-

gnęla się do godz. ' rano. i hyła hardzo oŻylYioną· downie uznany zastal za dziM nieprotestowy. dziów nie będzie się l\' niczem różniła od działrtl-
- Zima II nas w całej pełni, mrozy do- _ W sprawie przys ięgi świadkóN. Z powodu częstych ności sędziów miejskich. 

chodzą do 20 slopni; jeżeli dodamy, że spadły wypadków odmowy ze strony świadków skła- - «Zap. Gol.» donosi, że IV minderyjum spra-
także obfite śniegi , które zasypały tory kole- dania W sądzie przysięgi, «Jurist» pisze: wiedIill'ości projektowany jest cały szereg reforJll. 
'Oll'e l' dl'Ogl' ŚOJl'ało Inoz'cnJy pOI"I'edzI'eć że od I ć l Pl'o,iel,towanem J' est mianowicie w.\'o drębnienie o-J ,c .' , «Nie istnieie żadna odpo\\'iedzia noś za oc _ J l t l ·· . 1 Y 11'e 11)'lell's'lny ~ natu, którl' Illa bvć zupełnie niczależny od central-( a II'na a CleJ Z111 I . mowę złożenia Ilrzysięgi. Senat RZ!'ldz!'lcy w J 

TV d . 5 t . 11 ł . Ch 1'11-a ,,'" '" nego zarządu mini ter~'jnm spraw iedliwości. - \ mu s ycznm oc l)Y lL Się« o I ~ ,») I'. 189 " II' spI'a"'l'e ~Iattina uznał, że -<art.· , 
l E ,. ~ Projektowauem jest lakże Ivprowadzenie. IV miarę 

na korzyść kolonii letnic 1. «"I'/UlO>. 97--99, 711 i następne kod. kar.-ustauawia- możno~ci, sądów przysięgłych IY calem paóstwie. 
- Dżuma . W pow, gmjewskim, obwodzie jąc, że świadkowie składają przysięgę na po

U ralskim w stanicach Sarajczikowskiej i J aman- siedzeniu sądowem i że każdy przysięga \I e
chalióskiej, w kOllCU listopada. zdarzyły się dług okrządku swego wyznania, i określając 
"'ypadki zasłabnięć, które z powodu objawów jednocześnie sposób składania przysięgi przed 
i znacznej śmiertelności obudziły podejrzenie dżu- osobą duchowną lub przewodniczącym, nic prze
my.Zkąd przywleczono epidemiję nie stIVierdzono widuje bynajmniej wypadków odmowy ze stro
dotychczas. 'Wyjaśniono jedynie, iż pierwsze ny świadka zlożenia przysięgi według obrządku 
wypadki zaslabnięć zaszły IV j ednej z rodzin tej religji, do jakiej należy, i nie wyznacza za 
l, i rkizkich, gdzie umarło d \\'oje osób, poczem taką odmowę żadnej odpowiedzialności. Tak 
cJlidemija zaczęła sie szerzyć pośród Kirkizów samo odpowiedzialności za niespełnienie tego 
i dostała się do ludności kozackiej . Poczyna- żądania pralra nie określa ani kode.ks, ani 
jac od 24-go listopada do 26-go grudnia w ustawa karna, i dlatego sędzia lub sąd IV ra
stanicach Jamanchalil'lskicj i Sarajczikolnkiej zie takiej odmo,,'y, bada tę osobę bez przysię
zmarło 190 osól>. gi, przypominając jej o od po~riedzialności za 

Dla zbadania charakteru zaslabnięć delego- kłamliwe zeznanie; lecz wobec art. 1 ustawy 
wano z Astrachania zawiadującego laborator}',- karnej i art. 1 kodeksu kryminalnego, niema 
jUll1 bakteryjologicznem i " 'słano do poc1eJ- za 'ady do pociągania jej do odpowiedzialuości 
rzanych mi.ej,scolI'ości lekarzy, ora.z fel~zcr? IV )mrncj ». 
petel'suUrSI\lCll, zaopatrzywszy Ich I~ SllIO,WICę __ Kredyt wakslol'lY dla rolników. '~ Prawit. Wiestnik» 
antidżumową· Domy, w któ~'Ych SIę znajdUJą podał obszerne sprawozdanie rady rolniczej W 
dlO~'zy, otoczo.no kord?Jlem nle\\'ypuszczlLJącym sprawie kredytu sola-wekslowego dla właści-
) mewpuszczającym mkogo. chili ziemskich. 

- Wyrok w sp.rawie polityczn~j. ,:T d. 28 Rada nie przyjęła wnio. ku r. t. Szwaneba-
Z. m. wal'sz~wska lzua sądowa sąd~lła plCrwszą cha, żadającego wprowadzenia kredytu banko
sprawę polItyczną z zastosOWa?lei? n?wych wego dla właścicieli ziemskich. Forma bezter
przepisów procodLlr~lnych: O.skarzem by 1.1: pod- minowego specyjalnego rachunku bieżącego, sto
j10rucznik 189-go biłgoraJ sInego pułku 'pl,echoty sowana przez banki przy wydawaniu pożyczek 
Dymitr Tardow i b. student polttechmkl war- na zastaw papierów procontowych, nie nadaje 
szall'skiej, Wiktor Fuks, według 1 cz. 129 art. się do sola-wekslowego kredytu rolniczego z za
nowego kodeksu karnego. Wyrok został odczy- bezpieczeniem na majątku, gdyż w takim wy
tany przez prezydującego o godz, 11 i pól w no- padku brak dwóch głównych warunków--war
q przy drzwiach otwartych. N a mocy t~go tości giełdowej zastawu i możności szybkiej 
wyroku, Tardow zo~tał sl~aza~y na rok ~WJer- jego realizacyi, \\' ściśle oznaczonym momencie. 
dzy, po zast?sO,~an.lU Najwyzszego .Mamfestu; Rada wyraziła zdanie, aby: przyjąć zapropo
Fuks zaś UllleWll1mony, nowane przez ministra skarbu, zgodnie z de-

- Oryginalny wypadek- jak donos i «Gaz, cyzją rady Banku Państwa, zmiany IV obowią
Kaliska» - mial miejsce w zeszły piątek na zl1jącym nakazie dla udzielania z Banku Pań
stacyi kolejowej w Kaliszu. I ad konduktor stwa pożyczek na sola weksle właśr.icieli ziem
pociągu osobowego, dążącego w stronę Kalisza, ~kich . 

zawiadomił telefone.m w~adzę stacyjną, że w po- _ Spirytus skażony . (Ceny na rok 1905). Mi
ciągu tym znaJdUJą SIę osoby pode.Jt'zane o nisteryjum skarbu w okólniku z d. 24 grudn ia 
handel żywym towarem . Gdy pocIąg przyszedł za X~ 1281 określa ceny spirytusu skażonego 
na stacyję, ~anda~meryja kolejo,.va zaareszto- i materyjałó\\' do skażenia używanych w spo
wała 4 kol>Jety, jedną ~tarszą I tr~y m~ode sób następujący: Na zasadzie przepisów z r . 
dzie\l"czyny, oraz 2-ch męzczyzn; trzecI bOIV~em, 1903 o sprzedaży spirytusu rządowogo skażo
wskazany pr~ez. nadk~nd uktora, zd?łał. z~lCdz. nego bez akcyzy, na rok 1905 dla spirytusu 

Okazało SIę J edna~(ze przy badam~l, ze )eden rządowego skażonego II' sposób ogólnie przy
z podejrzanych pasazerów jest. k~mlwoJazerem jęty i sprzeclawanego zo składów monopolu rzą
fauryki wódek. z Wa!,szawy l mc. wspólnego dowego w naczyniu kupującego, oznaczona zo
z pasażerami mema; Inny ol~azał SIę stol~rze~n staje ceua 2 kop. za stopień . Na takiż spi
z Łodzi, kobiety zaś wyl~gItymol~ały Sl~, ze rytus sprzedawany ze składów i sklepów mo
jadą do krewnych w okollce Kaltszu) . m,tano- nopolu w naczyniach składowych - mocy 900 
wicie do Zbierska. Co było powodem, ze Jeden oznaczono cenę 45 kop, za 3/4 wiadra i 6 kop. 
ze wskazanych ~rzez nadkondllkt?r~ pasażerów za 1/20 wiadra. Cena mirlszaniny skażonej tak 
zbiegl-pozostame zagadką; rów.mez zagadko,~e dla osób prywatnych jakoteż i rządowych za
było zjawienie się dwóch podejrzanych osoln- kładów oznaczona 8 rb. za wiadro . 
stości z miasta, przybyłych widocznie na spot
kanie kogoś, którzy, jak tylko zauważyl i, że 
żandarmi zaaresztowali kobiety, czemprędzej 
wrócili do miasta. Nadkonduktorowi zwrócił 
uwagę co Jo podejrzanych osobistości jeden 
z jadących IV tym samym pociągu pasażerów . 

Wiadomości ogólne. 
Nol'lY po datek «Targ. Prom. Gaz)} zapewuia, 

iż powstał projel(t opodatkowania ,,"szy. tkich 
telegramów wewnętrznych, z wyjątkiem miej
skich, ])fl rzecz Czerwonego Krzyża. l\Iiano-

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
- Z prasy rosyjskIej. Korespondent petersburski 

«Warsz. Dniew. » podaje nieco szczegółów o projekto· 
lvanych reformach \\'lościaltsl<ich, które, jak wiado
mo, wskazane zostały IV ostatuim Ukazie Najwyż
szym. Między innomi gruntol\'l1ie przeksz tałcony IlO

stanie pall.-tll'owy bank włościa6ski, który wydawa6 
będzie pożyczki osobom wszy tkich stanów (z wy
jątkiem szlacheckiego, który ma swój własny bank 
szlachecki), po ' iadającym grunty po za obrębem 
miast. tosoll'nie do przyszłej działalności lego ban
ku, zmienioną zostanie nieco i jego organizacyja, 

RO ZJUAI1'0ŚCI. 
List od żołnierzn z wojny do rodziców w gn

bernii płockiej, w okolicy Przasnysza. 
Choć nie wiemy, gdzie list był pisany,jednak domy~la

my się, że gdzie' koło Benzychu i rzeki Tajdzy, bo 
jest I\' nim mowa o bitwach, które ię tam II' owym 
czasie toczyły. Oto słowa żołnierza: 

«Xiech będzi e poch walony Jezus Chry lus~ 
«Najukochallszy Ojczulku! 

«CI, t:c do Was pisać o wielkiej bitwie, jakiej 
głowa ludzka nie może sob ie wyobrazić. To lylko 
czuję że mię obronił sam Bóg, którenlll nie wiem 
jakie~li modlitwami dzi ękol\'a6 . Boże! Tyś mię bro
nił. Jezu! Ty byłeś moim obrol1cą. Tyś odgarniał 
tyle slrasznycl1 gromów, które Iryły jak lwy, jak 
wielkie mnóstwo dzikich zlvierząt. O Maryjo! Kró
lowo nieba i ziemi! Ty~ mi ę obroniła od kul nie
przyjacielskich, abym pamiętał Twą łaskę ... Byliśmy 
poslrtni 11 patdziern ika i bili~my się bez przerwy 
do dnia l::i-go tegoż miesiąca. 12 października by
li~my IV okopach. lo ponad nami przechodziło bar
dzo dużo kul armatnich, ale J apollczyCY na nic 
widzieli. A za Jlami byla artyleryja rosyjska, ale 
została rozbita, nawet armaty w kawalki porozbijali. 
l3-go października byli 'my całą noc w krwall'ej 
bitwie, tylko że nasza rota była w straży tylnej, 
dalej od środka bitwy. Dnia l4-go października 
odeszliśmy, bo nic można było na stanowisku się utrzy
mać . Pozostało tylko paru zabitych i kilku ranio
nych . Dnia l5-go października u tawiono nas na 
innej górze, na I<tórej broniliśmy się od samego ra
na do godziny 5-ej po południu. Nakoniec zaczę
liśmy ustępować, a Japończycy jak zaczęli w nas 
walić z karabinów i armat, tośmy jeden na drugiego 
się kładli , W rocie byŁo 227, a pozostało tylko 64. 
I IV całej dywizyi tak się zrobiło. A oficerów niemal 
wszystkich wybili. Teraz naszą rotę przeznaczyli 
do obozu CI) dY"'izyjnego, bo tylko ja i dwóch je z
cze mamy uzbrojenie żołnierskie, a inni to wszy tko 
porzncili, gdyśmy zaczęli uciekać. Bo, jak mÓl\'ię 
najukocllańs:~emu Ojczulkowi, kule tak padały jak 
gęsty deszcz; na niektórych ubranie podarły . Do 
dziś 10 i ja nie wierzyłem, żeby ludzie tak zacie
Ide mogli się zabijać. Romaniak z Cl1mielewka, 
dziękować Panu Bogu, także się został; tylku z Bo
brzakiem z Grzymek tu nie wiem, co się zrobiło, 
bo przepadł zupełnie. Proszę cię, braciszku, Wla- , 
dziu, uwiadom ich ojców, Romana i Bobra. I Ila 
miłość Boską proszę najukochańszego Ojczulka dać 
na mszę świętą, że mi Bóg pozlI'olił ocalić się. 
Tylko niewiadomo, co Bóg Najłaskawszy da dalej, 
Teraz to parę dni nie będziemy II' bitwie. Więcej 
nie mam gdzie pisać, bo jakbym chciał wszy tko 
opisać, to nie jednego, ale dz i esięciu arkuszy by 
potrzeba, Pozdrawiam naj erdeczniej Ojczulka, a 
również calą rodzinę i znajomych. 

(.Ga7,ela Swiąteczua.). Józef rVięckiewicz, 

- List z JI\pollii od jednego jeden z żołnierzy, 
jeńców wojennych, do rodz iców w okolicach Olku
sza, w gubernii kieleckiej: 

«Miasto Himedży, d. 22 wrz,)śnia. 
«Niech będ~ie pochwalony Jezus Chrystusl 
« Donoszę Wam, I<ochani Rodzice, że je tem. dzi ęki 

Bogu zupełnie zdrów, cze~o i Wam życzę z całego 
erca: Donoszę Wam, że jestem w niewoli 1\' h

ponii. Dzięki Bogu Najwyższemu, je t mi bardzo 
dobrze. W mieśc;ie IIitlledży je 't na~ IV niell'oli prze zło 
800 chrześcijan i żydów. atllych Polaków je~l na' !lO. 
Je~te~lIly wszyst:y razem. Ludzie każdej wiary są 
oddzieleni od innej "'iary, et ludzie każdego języka 
są tez razem oddzieleni. Zajmujemy dwie kamie
nice o dwóch piętrach. \\e Il'szystkich izbach pełno. 
Wydali nam JapOl\czycy odzież,-koszule, podnie; da
ją 'nam je~ć bardzo dobrze: chleb biały trzy raz)' na 
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dziol]. horbaty ile kto chce, barszcz z mięsem d I\'a 
razy na dzień. Słowom, jesl mi lak dobrzo, jak 
nawet IV dOBlu nie było. Kochani Rodzicel nie 
marllVcie się, jak da Pan Bóg doczeka{', i lVojna 
się skońcy, to do Wa ' IYrÓCę. Oby ,"Yam Pan Bóg 
dał zdrolVie, żebym Wa IV pOll1y ~ lnośc i mógł Zft
stać! Pozclrawiam Was i wszystkich krelVnych, znft
jomyclt i przyjaciół. Pozoslft,Jcie z Bogiem l Adres 
lak piszcie: «Japon, Tol(jo, Furio Johokiolm, IIimei ». 

(.Gazola Św iąt eczna .), Jan Ifluczewski». 

- '/., ochrony ~l! 2. Zawdzięczając ofiarności osób 
już na tCllIlI1i ejscu poprzednio wYllli enionych. oraz i tych, 
I,tó!'zy w ostatnim tygodniu przedświątecznym nad esłali 
dar~' dla Ochrony (mianowicie: \\'. \\'. Branlii\scy rb. 5, 
1\rins 70 strucli. Ciszewski 40 strucli, SOlllmer 4 strucle. 
ks. Szabel ski zabawki. Z. Stawiska pi erlliki. orzechy, 
jablka, lUizia CZ~'ilska pierniki. bezimiennie dwa koszy
ki jabłe k. Jllrczykowska ]lel e r~'nkę i kaftallik, Bindro
wa kaftanik, oraz szwalnia przy Tow. Dobr. różJlocza
i:iOlre w znacznej ilości ubranka i koszulki) 165 dzieci 
w Ochronce. IV salllą wiliję obdzielono struclami, jabłka
mi, orzechami i słodyczami; różnoczaso wo zaś, z nasta
niem chłodów i w miarę napływania ofiar zaopatrzono: 
101 dzieci bosych w skórzane trepJd, 59 w sukienki i 
ubranka, ·15 II' koszulki, 12 w ciepłe kaftalliki, 8 w chu
,teczki wlóczl,owe przez same dzieci wyrobione , 15 
w POJlczoszld, za 5 dziewczynek otrzymało fartuszki. 

o 

T y D Z I E N 

Za ostatnio nadesIane a wyżej wyszczególnione i po
przednio otrzymane dary, składamy imieniem wycho
wallców gorące podziękowania . do których dołączamy 
wyrazy wysokiego uznania dla panny Zofii Stawiskiej, 
przewodniczącej szwalni za ciągłą paJJlięć o Ochronie, 
dla panny l\Iaryi l\ralangiewicz za bezinteresowną, prócz 
ofia)']]ości, caloroczną pomoc w zajmowanin sit;; dziećmi 
i panu Niwil\skiulIlu, nauczycielowi mnzyki, za takąż 
naukI) ich śp iewu. Tuszymy sobie, że i na przyszłość 
ludzie dobrej woli o naszej Ollhronie pamiętać będą. 
Jeszcze raz w~zystkim za wszystko dohro dziatwie ubo
girj wyświadczone, . erdeczne . Bóg zapłać,. 

Opiekunka H. Strahle1·oW(t. 
Opieknn ks. St. Szabelski. 

Raaa towarzystwa Dobroczynności 
w PIOTRKOWIE 

uprasza ,rlaścicieli plantacyj wien::uy koszykar· 
skiej o kładanie odpowiednich ofert. Towa
rzystwo potrzebqje sporo wikliny do wyplata-
nia koszyków. (3--2) 

POSADY 
bim'owQj, magazyniera, luu innej, poszulmje 
technik (wolny od wojska) z poważnem i l'e
komendacyjami. Oferty składać w Redakcyi 
«Tygodnia». (3-3) 

.N~ 2 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej, 
W dniu 27 styrznia IV urzędzie gub. Piotrkowskiej 

na restauracyję rządow ego po-franciszkań kiego gmachu 
w JlI. Piotrkowie. od sumy 250 rb. 45 k. (in minus). 

._. 10 kwietnia IV sądzie 7;iazdowym w m. Lodzi , na 
sprzedaż nieruchomośc i położonych: l) w Aleksandro
wie pod ,\9.\'2 311. 312. 313 i 314, a rejestru hipot. ·10, 
od silmy 18000 rb. i niżej; II) w m. Zgierzu pod .II!? 
) .~0/58 , od sumy 30000 rb. 

- 17 kwi etnia IV sądzie okręgowym Piotrkowskim, 
na sprzedaż: I) praw mi. wieczno-czynszowy folwark 
Wiktorów, położony w gm. Luciemierz IV pow. lódzkiJll, 
od sumy 25000 rb. i niżej; II) majątku Sudzin IV gmi
ni e :Maluszyn pow. Noworadomskim, od silmy '1900 ru. 
JIl) ni e ruchomośc i w majątku Kały lit. A.B. IV gminie 
H.adogoszcz w pow. łódzkim. oJ sumy 7000 rb. lY) 
ni eruchomości na kolonii Zolów w pow, łaskim pod :\~ 
115 lit. A, od sumy J200 rb. i niżej. 

'1 kwietnia V) ni e ruchomośc i w Balutach Nowych 
w pow. łódzkim pod iI~ 103-a i 18-A, a rejestru hipot. 
16m , od sumy 24000 rb. 

- 3 kwietnia w sądzie zjazdowym w m. l'iotrl{owie 
na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże mieście 
pod .\~ polic. 792, a hipot. 68,1. od sumy 14000 rb. 

- 10 kwietnia w sądzie zjazdowym w Czę tochowie, 
na sprzedaż nieruchomości, polożoncj w Będzini e przy 
ul. lIIodrzejowskiej pod ,\~ polic. 524, a mpot. 102, od 
~unly 11000 rb. 

-o s 3 e )y J 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 
"'" ,,,',,," ,W"'" ,,,,,,," ,,,, 

WYSOKI 
Hematogenu D-ra Hommela 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych aochóa aoaałkowy 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. dla osób każdego stanu, posiadających li-

Do nabycia we wszystkich aptekach l. składach materjałów aptecznych. ~ cZlle znajomości. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Oehcie, Oddział Hematogenu. Petersburg. I Łaskawe zgłoszenia pod N. P. 329 do 

" ~, Działu inseratoll'ego firJllY Beyer &; (;'0 
Wystrzegać się naśladownictwa ! Ządać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Bommela". Laszczytne swiadectwa od tysh:cy .: Marmheim (Baden). 125 (15-10) 

lekarzy krajowych i zagranicznych. --
~ _____________________ .. __________ r;:; "'h"' .. "'h"' ... ,"h ..... "'h"' .. 

i P.P::~~;~~~d.k i Na Daleki Wschód 
~ przeciw '" 

~ CHRONICZNEJ i World do spania i iUaterace wojłokowe podszyte nieprzema-
<A OBSTRUKCJI ~ kalnym urczentcm. World nieprzemakalno. Łóżka składane. Palta, 
~ ,., Kurtki i Spodnie skórzane na flaneli i poduite baranami: Garnitury 
~ przed spoczynkiem. ~~ zamszowe i jelonkowe. Buty filcowo i wojŁokowe nieprzemal<alne. i alli mdłości, ani biegunki, ~~ Koszulki, Kalesony, Sk:lI'petld, Maski, Nakolanniki z welny 
'" Reprezentant na Krńlest"'oPolskie: H. Mendelssohn, Warszawa ,Leszno,12. '!).12 wielbłądziej. Nesesel'y, Tot"/)y i 'VaJizy z brezentu zupełnie nie-
~ :..;~ przema.kalne. Peleryny i Płaszcze urezentoll'e oraz '''szelkie przed-

mioty w u. dobrym gatunkll i po cenach faurycznych. 
"""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"',,,,,,,,,, Burl{i oryginal ue Sławuckio polecają oli rs. 28 do -15. 

RWfECZOR{"'~R(fDiIN'Nnf· J. :Rokicki i p~ 
Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 

poświęcony rozrywce i nauce młodzieży z osobnym do(latkiem powieściowym. 
Od 1 Stycznia 1905 r. Wieczory rodzinue powiększają, znacznie swoją oujętość 

i wprowadzają dział dla starszych 1)lllliellek i młodszych dzieci do lat 10-ciu. 
Premia. 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach broszunnva

nych co miesiąc. 
2) Nil gwillzdkę osoIma książka. Liczne lwnkursa z llagrodallli.

Wzory gier, robót i t. p. 
Współpracownictwo celniejszych autorów.- Kieruuek litcracki Z. Bnkowieckiej 

i Ig. Bali1iskiego. 
Tania biblioteczka powieści i podróży po 10 kop. tom. 

Pren. IV \Varszawie kw. 1 rb. z odnoszeniem do dOll1u, z przes. poczt. 1 rb. 25 k. 
Red. L.Hauke. Wydaw. MaryaBalińska. 

Mazowiecka 10, Warszawa. 173 (4-4) 

Blumenau & Schurgasł 
Hamburg (Niemcy). 

Eksport i import wszelkiego rodzaju koniczyn, 
tymotejki i nasion trawiastych, oraz prawdzi
wego wil'ginijskiego kOllskiego zębu i koni-
czyny AdlerDlnrke. 174 (3-3) 

Warszawa, l Nowosenatol'ska 1 (Hotel 
i 53 Nowy-Świat 53. 

Rzymski) 
177 (8 --3) 

CENNIn:~ GRATIS. 

Zawiadomienie. \ """",,,,,,,,,,,,,,,,"',,,,,,,' 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną publiczność 111. Piotrl(owa i oko
licy, że łazienki W. Jaszcza przy ul. «Mos
kiewskiej. (Bykowskiej) przeszły na moją 
własność. Po zaprowadzeniu w mym za
kładzie wszelkich udogodnień: polecam go 
łaskawej pamięci Sz. klientów. 181 (2-1) 

z uszanowaniem Józef Andrzejewski. 

1\ ajlepiej konserwuJe skórę i daje pię
kny połysk pasta 

~Iegant 
oraz krem . Fenix> do obuwia. Central
ne Laboratorjum Chem. w War
szawie. Sprzeda? w składac h aptecz
nych, skladacl\ mydła i ouuwia. 153 (6-6) 

00 dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
43 powieści p. t. 

«T A J E lU N I C A». 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmann , 1\lirnberg Far· 
therstrasse 78. (52- 31) 

"'" '''''''''' '"'''''' ,,,,,,,, ,'" Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw \Vewnęt.rznych i kaucyjonowane 

pod firmą, 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w ·Warszawie przy ulicy Wierz
bowej ~ 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
X!! 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

"'h"' ... "'· .... "'h .... "'h .... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_,~~~~~ 

Właściciel Redaktor lUirosław Dobrzański. 

lfnannnp.llo n:eHsyPolO. W drukarnj M. DObrzańsklego w Piotrkowie. 
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Od czasu swego powrotu z Ars, Marceli był 

znowu \V łaskach u pana Baradiera. Opowiadanie 
wllja Graffa o pożarze i clzielnem znalezieniu siQ sio
strzel1ca do głębi wzruszyło starego lotaryńczyka, 

Słuchał z przejęciem o groźnem położeniu, w jakiem 
znajdował się jeg'o szwagier z Cardezem i Baudoinem, 
a wystąpienie syna \V chwili stano,,'czej i kiedy naj
od ważniejsi cofnęli się byli przed niebezpieczeIlstwem, 
wzbudziło w nim zachwyt entuzyjastyczny. Uściskał 
Marcelego i rzekł do pani Baradier i Amelii, które 
łzy mialy w oczach: 

- Cóżeście takie zdurnione? Czyście myślały, że 
ten chłopak nie potrafi dzielnie się znaleźć dlatego, 
że mu się zdarzyło parę glnpstw popełnić? Ja nigdy 
o nim nie wątpiłem! I właśnie dlatego, że wiedziałem 

ile on wart, traktowałem go surowo, gdy zbaczał 

z prawej drogi , Ałe, na Boga! to krew Baradierów! 
I dalejże go ściskać. 
Wieczorem, kiedy został sam z żoną, rzekł zno

wu do niej: 
- Jestem doprawdy bardzo kontent z Marce

lego . Graff opowiadał mi o nim t.,'tkie rzeczy, żem 

istotnie był wzruszony. Zaczynam wierzyć, że jak 
się raz wyszumi, bęclzYe z niego człowiek niepospo
lity. Byl6 się tylko ustatkował... Ale i to przyjdzie 
z czasem . Ma rozum, ma serce .. , Trzebaby go ożenić! 

- Ma dopiero d waclzieścia pięć lat... 
- To najlepsza pora! Ożenić się tak jak ja, 

młodo, z kobietą dobrą-najpewl1iejsze to zabezpie
czenie szczęścia, .. Jak on uważa Genowefę? 
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,v których nazwiska najbardziej znanych rodzin al
zackich {lotaryllskich reprezentowane były, tak przez 
stare, białowłose babunie, niezłomne patryotki, wy
,gnane przez swój wstręt do obcych rządów, jakoteż 

i młode, eleganckie kobiety, wesołe i śmiejące się, 
urodzone albo wychowane na wygnaniu, i radujące 
się życiu, nawet zdala od ojczystych kątów. 

Lichtenbach i Maryanna, przyjęci z nadskaku
jącą grzecznością, zatrzymali się przez chwilę przy 
grupie oficyjalnej. Tu, urok finansisty, powaga re
daldora gazety, wywierały widoczne wrażenie. Uśmie
chano się doń zewsząd, a nim się kto bardziej różnił 
od niego zasadami politycznemi, tem czulszą uprzej
mość mu okazywał. 

Maryanna rozglądała się nieśmiało, upatrując na
miotu matki Saint-Alix. Jeden z młodych komisa
rzów, . rad usłużyć tak bogatej pannie, ofiarował się 
l1a przewodnika i zaprowadził ją do sklepu z bielizną 
dziecinną, gdzie jej dawne koleżanki, otaczając zakoll
nicę, sprzedawały bez trudności po pięć franków kafta
niczki \\'artości franka, Genowefa de Tremont \V ża
łobie miała sobie powierzoną półkę z czepeczkami. 
Uściskała przyjaciółkę: 

Czy jesteś tu sama? 
O! nie, ojciec jest ze mną; rozmawia w tej 

chwili z żoną jakiegoś senatora ... 
Może cię zostawi z nami dłużej? 
Nie wiem, Sądzę, że nie byłoby mu do-

godnie przyjeżdżać po mnie później, 
Zwróciła się do zakonnicy, prowadzącpj kasę: 
Tajemnica. ~l 
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Czy matka za(lowolona jest z interesów? Du
żo pieniędzy się zebrało? 

- Trzy tysiące franków od poludnia, moje 
dziecko; ale to już wkrótce piąta .. , Za godzinę wszystko 
się SkOllCZY .. , Zostaje nam trzecia część naszych 
towarów", 

- A więc, moja matko, proszę odesłać do mnie 
wszystko, co nie zostanie sprzedane, 

-- O! dziecko drogie, jakżem wdzięczna!., Ale 
co twój ojciec na to powie? 

Panna Lichtenbach uśmiechnęła się, 

- Mój ojciec? On mi się w niczem nie sprze-
CIWla. Zresztą, jestem bogata". 

Pokazała sakiewkę pełną, złota, 
- A gdyby tego nie wystarczyło, papa mię 

poratuje.,. 
- Spójrz naprzeciwko, - rzekła Genowefa de 

Tremont, - po tamtej stronie.,. To sklep pani Baradier. 
I Amelia tam jest.., 

Maryanna poczerwieniała z zakłopotania. Pamię
tała słowa ojca o niemiłych zajściach jego z Bara
dierem i Graffem, Czyż mogła być mowa o jakiem
kolwiek zbliżeniu pomiędzy nim a niemi? I naraz sta
nął jej w pamięci Marceli Baradier, ten piękny blon
dyn, tak wytworny, tak ujmujący. Zatem nieprzy
jaźń rod7iców nie krępowała dzieci, kieuy on tak 
nprzejmym się okazal dla córki Lichtenbacha, gdy 
się pojawiła uyła w ich domu, 

Zwróciła oczy w stronę ukazywaną przez Geno
wefę i przy ladzie, za l,tórą siedziały pani Baradiel' 
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Skrzywił się, spoglądając pogardliwie w stronę 
.Marcelego i wuja Graffa: 

- Miałem ja niegdyś przeciwników bardziej 
upartych ... Walka pieniężna uspokoiła ich krewkość", 

Obrócił się do zakonnicy i napisawszy kilka słów 
na kartce z notatnika: 

- Proszę siostry, oto czek na dziesięć tysięcy 
franków! 

- I cóż ja panu dam za nie?-spytała siostra 
Saint-Alix, zdumiona. 

.- Wasze modlitwy,-rzekl spokojnie Eliasz, 
Wśród publiczności, która nagromadziła się by

ła dolwła namiotu, ozwał się szmer podziwu i uzna
nia, przyjemnie brzmiący w uszach Lichtenbaeha, Ago
stini zawołał z emfazą: 

. - To clar wspaniałyl 

- Chodź Maryanno, - rzekł Eliasz. 
Maryanna uściskała Genowefę cle Tremont i spu

szczając oczy, by nie widzieć Marcelego, poszła za 
ojcem z Agostinim, Przechodząc koło wuja Graffal 
po łyszała jak mówił półgłosem: 

- Za dziesięć tysięcy franków modlitwy! Po 
franku od łajdactwa, to jeszcze zarabia. 

Marceli przerwał gni.ewlI ie wynurzenia starego: 
. - Nie tak głośno wuju, córka może posłyszeć. 

Biedne dziecko! uie jej to wina! 
Serce Maryanny ścisnęło się boleśnie i odda

liła się bardziej zasm uconą i upokorzoną litością sio
strzeńca dla niej, niżeli szorstką pogardą wuja dla 
Jej oJca, 
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